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Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

OGŁOSZENIA , ODEZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, ty- 
czące się przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, itp. za opłatą 

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne 
po 3/, centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na 
opłatę stęplową za każdorazowe umieszczenie. 

Lisry z pieniędzmi  prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny 
franko do Bióra Ekspedycyj „Czasu“. 

Lisry reklamacyjne nieopieczętowane nie ulegają frankowaniu. 

Lisry niefrankowane nie przyjmują się. : 

RĘKOPISMA. nadesłane Redakcyi nie zwracają się. 
gz Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów. 
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śliwych ezasach Kościołowi katolickiemu wydali. 

Kraków 30 lipca. ) Idąc za duchem złości prawdziwie szatańskim, 
Sprawa syryjska, sprawa Neapolu i Sy: | nazywając złóm to co dobrą, a dobrém to co złe, 
cylii, i zjazd w Teplicach, oto budżet poli Ak ciemności za światło, a światło. za ciemno- 
tyczny ubiegłego tygodnia. Zdawałoby się, |śct_/; ustają oni za pomocą różnych szkaradnych 
że dwie tak ważne «sprawy i niemnićj wa- intryg, Jak gdyby podobne przedsięwięcie udać się 
żny zjazd ów powinny były przeważnie 


mogło, zniszezyć. sam Kościół i jego zbawienną 
sjea ME, naukę, przytłumić i wykorzenić do szezętu wszel- 
wpłynąć na położenie ogólne polityki euro: |kje uczucie wiary i cnót chrześciańskich, a nawet 
pejskićj, tóm bardzićj, iż w dzisiejszym skła- i samego prawa natury, to jest sprawiedliwości, 
dzie państw trudno. przypuścić, aby widze | uezeiwości i poczciwości. Niema. nikogo coby nie- 
nie się dwóch naczelników państw pierw- wiedział jąk nieszczęśliwe i opłakane jest teraz 
i i ię wi |. | we Włoszech położenie świętćj. naszćj religii z po- 
jedu, nie miało się wiązać z ogó Po ące 
BŁegO: TZĘCU; . aaith Gl wodu knowań i wszetecznych działań tych samych 
nym kierunkiem politycznym w wie ludzi, którzy postępując w bezkarności według 
ropejskich sprawach. popędów ich serca, i zbaczając coraz: dalój z dro- 
Z przykrością atoli przyznać wypada, że |gi od Boga wskazanćj, pracują wszelkiemi siłami 
im bliższy teatr wypadków odgrywajacych | aby zwalczyć i obalić samąże religię i wszystko 
główną rolę w sprawach rzeczonych, tóm GG Dla ih to, mając sync odwecie 
ka aai > SMP _ | boleścią niewypowiedzianą, zmuszeni jesteśmy pod- 
mniej z pewnością wiedzieć można 0. Sta: | nieść głos, i opłakiwać nowe zamachy coraz więk- 
nowisku rzeczy wistćm mocarstw jednych sze, któremi uzurpatorowie władzy prawowitćj we 
względem drugich od czego rzeczy wiście | Włoszech, uderzają codziennie na naszą zwierzch- 
ogólne położenie polityki zawisło, a co więk- nok anostaleim, na Kościół katolicki, na jego mi- 
- 4; : łożeniu | pistrów, jego interesa. i jego prawa. 
a, téni mnićj nawet wiadomo 0 polotenn W różnych częściach Włoch niesłusznie rządowi 
samejze sprawy. ; RE. piemonekiemu poddanych, urządzono szkoły publi- 
I tak co do interwencyi w Syryi, Zdaje | czne, w których z wielką dla dusz szkodą, wy: 
się pewnóm, że Francya wysyła wojsko, że | kładają otwarcie i publicznie doktryny fałszywe i 
się na to zgodziły mocarstwa a nawet sà- aard jah ZE nazwa 
ma Turcya; że się nawet odbyła konferen: każdemu, jakie niezliczone prawie mnóstwo bro- 
cya w Paryżu dla określenia owćj inter: | szur, dzienników, pism wszelkiego rodzaju, wyda- 
wencyi. O ile wnosić się godzi, nie będzie | ją codzień we ewa i aaya ie szatań- 
ad ` i „ajecie Syryi z |skie na nieszczęście dusz i ich zagubę. Za pomoc 
e IORNS poian za zew m pac wszystkich tych publikacyj, usiłują ci Ajoi apaa 
wojóka eenSCIE kr macie y { religii nieprzyjaciele, ci sprawcy tak biegli w zbro- 
danie pomocy i to nie jakby z natury rzez | dniach i oszustwie, wyśmiać i obrzucić pogardą 
czy sądzić można chrześcianom, lecz Tur |tajemnice religii, zasady i ezcigodne instytucye 
cyi Słowem, będzie to jeżeli tak wyrazić | Kościoła, jego prawa i cenzury; zepsuć wszystkie 
się wolno, interwencya „lokalizowana*. Jest | umysły, oderwać je od obrzędów katolickich, po- 
to podobno koncesya ze strony Francyi dla pchnąć. w przepaść życia swawolnego i rozwiozłe- 
przymierza angielskiego, Traktat paryzki ma go, rozszerzać bezbożność najpotworniejszą, obar- 
wyjść z tój sprawy ni tehi Ri sp dzi czyć ministrów Chrystusowych i jego natćj ziemi 
prawy nietknięty. Anglia sądzi | zastępcę, wszelkiego rodzaju obelgami, zniewaga- 
zapewne, że tym sposobem sprawa wscho- | mi i oszezerstwy, zniweczyć panowanie wszelkićj pra- 
dnia pozostanie na tym samym punkcie na | wéj władzy, i sprowadzić tym sposobem upadek 
jakim ja traktat r. 1856 postawił; że 'inter- ść sj Kepir E rogiis sgod s oh 
Ę z . s . . 1 | wdy 
wencya lokalizowana me ukończy sprawy | sciągnąć. swej. ręki Święto ne a "l SĄ 
wschodnićj jak wojna lokalizowana nie u" |pą ministrów Kościoła i na jego dziedzictwo. I tak, 
kończyła anisprawy wschodnićj ani włoskićj. | skoro Sa pionóncki make: sobie księ- 
; : : dać za-|stwa Parmy i Piacencyi, posunął niesprawiedli- 
Wypadki tylko nieprzewidziane mogą Za sari RE ad da 19 acc z x a 
wieść rachubę p almerstońską. „_| pędził zakonników reguły Ś. Benedykta z ich mie- 
Mnićj nierównie wiemy o Włoszech. Ja- szkania, z klasztoru Ś. Jana Ewangelisty w księ: 
kie jest stanowisko mocarstw w obec usiło- stwie Parmy. Rozkazał również dekretem z 10go 
wań Neapolu 0 zawarcie przymierza Z Pie- | maja zamknąć seminaryum w Piacencji, a to aby 
montem? Jak stoja negocyacye: w Turynie? | się pomścić na” biskup paeeñskim, który się po. 
jedni takowe i inni że | wstrzymał, tak jak to uczynić był powinien, od 
jedni donoszą, że takowe postępują , inm że wzięcia udziału, w świętych obrzędach przepisa. 
się rozbiły, że spełzły na niczóm. Prawdo- nych przez władzę cywilną. Ten wielce czujny Bi- 
podobieństwo przemawia za ostatniem. Czy skup był następnie przyaresztowany, wydalony ze 
Neapol wyprowadził wojska. z Sycylii? i, eo | swój dyecezyi, zaprowadzony 208 Turynu i wre- 
do tego ostatnie wiadomości zdają „się. za- | szcie skazany na, ioe e aero i eniging Te 
przeczać dawniejszym: zy oddaje wyspę SAR adoikoair aon, Placencyi.  Jeneralnego 
w zamian za gwarancję posiadłości R miś Dla tejże to samój sprawy» W, prowincyąch na- 
wych, i komu ją oddaje? Niepewność zu- szych Emilii przywłaszczeniu uległych, i w innych 
pełna. ho a krajach niesłusznemu panman Piemontu. podda- 
Jeszcze .mnićj wiemy 0 rezultacie zjazdu | nych, kilkunaszych wielebnych Braci Biskupów, księ- 
Sa OE niki urzedowe | ży i członków. korporacyj religijnych, znosić musia- 
teplickiego. Niemieckie dzienn! DCO Wwe SE f SORR jwości i naj . 
ZEE. adowoleniem, |10 najniegodniejsze dokuczliwość * najprzykrzejszę 
mówią w ogólnikach lecz z 7 Ad > | śledztwa, wielu aresztowano, odesłano na wygna- 
angielskie cieszą się z tego zjazdu, francus- | nie lub wtrącono do więzienia. Z tego to samego 
kie milczą, Cóż ztąd wnosić? Czy 0 duchu | powodu, Prowikaryusz bonoński. oderwany został 
antifraneuskim zjazdu? Dzienniki to nie ga- od łoża kardynała swego 4 dO a właśnie 
bińety. . Powtórzonóm: tylko zostało jak się | w ghwili jego konania, następni TYS, many, i ska. 
: ké ' :ocja Rë- |Z20y na więzienie i karę pieniężną. P*oro tylko qo- 
zdaje w Teplicach oświadczenie Księci stojny. Arcybiskup ducha wyzionął, majątek arcy. 
jenta uczynione także w Baden, że NIeOP' | biskupstwa bonońskiego oddano administracyj rzą- 
ści kierunku jakiego się Prusy dotąd trzy” |dowćj. Z tego to samego zawsze powody, nasz 
mały. Kierunek ten jak wiadomo, tak okre- welepny brat Biskup pikse pęk ny raó 
> 0- ym zołnierz, ZłOŻO- 
ślano: wewnątrz konstytucya, szeWNĄkr” a, [Pego ciężką Siah Bah można było prowadzić do 
brona Niemiec. Określenie to nie wystarcza | więzienia, następnie uległ karze więziennćj i pie- 
aby na niem opierać wnioski o WPŁYW |niężnej, Z tego to powodu, koledzy Wasi, najuko. 
zjazdu tego na. ogólną politykę. Skutki go |chańsi nasi Synowie, kardynałowie świętego ko. 
i : ściołą Rzymski Łcybiskupi Pizy i Arcybiskup- 
wykażą. ; skiego, Arcybiskupi up 
pasa Biskup z Imola, zostali: pierwszy, aresztowany zbroj- 
ną ręką, wyrwany z pośród swych owieczek iza- 
wiezlony do Turynu; „dej i przytrzymany wswym 


a a ZNONAKCOWZEAÓE 


Dziennik Giornale di Roma zamieszcza na- 
stępującą allokucyę «Jego Świątobliwości Pa- 
pieża Piusa IX mianą na konsystorzu sekre- 
tnym dnia 13go b. m., którą w tłómaczeniu 
z francuzkiego podajemy: 

Wielebni Bracia! Wszyscy. wiedzą i widzą woj- 
nę zaciętą jaką dzieci ciemności w tych nieszczę- 


ałacu pod strażą wojskową. Za to samo jeszcze 
i Arey biskup z | dka wyderpiał prześladowania 
różnego rodzaju. 
Wiadomo jak wielkiego uszezerbku doznała re- 
ligia i jéj ministrowie w Sycylii przez ludzi stra- 


*) Izaiasz V, 20. 


państwom i ludom spokojności i pomyślności do- 
czesnćj, zakwitła, zwiększała codzień swe panowa- 
nie i ogarnęła wreszcie Świat 4 

Stósując tę allokucyę z głębokiem uczuciem mi- 
łości do wszystkich naszych Wielebnych Braci Bi- 
skupów katolickiego świata, winszujemy im zno- 
wu, im i wiernym ich staraniom powierzonym, ich 
wierności, ich miłości i uszanowania. dla Nas i dla 
tej Stoliey Piotrowej, a zarazem chcemy otwarcie 
i publicznie wyrazić uczucia wdzięczności , które- 
mi napełnia duszę naszą gorliwość podziwienia 
godna z jaką nieprzestają starać Się wszelkiemi 
sposobami, aby nam pomagać w trudnościach wja- 
kich się znajdujemy. i ra, 

Nasi Wielebni Bracia ożywieni duchem religii, 
pobożności i gorliwości kapłańskićj, która jest ich 
chwałą, nieprzestaną pewni tego jesteśmy, po- 
święcać się wraz z wiernemi pieczy ich powierzo- 
nemi, z zapałem co dzień wzrastającym, dla obro- 
ny w sprawie Kościoła i Stolicy Świętój, jakoteż 
przez swoje i wiernych swoich gorące modły, łą- 
czyć się z nami, aby zbliżyć się z ufnością do tronu 
łaski i błagać o potężną opiekę Najświętszćj i Nie- 
pokalanćj Dziewicy Maryi Matki Bożćj, aby ta 
gwałtowna burzą się rozeszła, a Kościół katolicki 
otrzymał upragniony pokój i używał wszędzie swćj 
wolności; i aby wszyscy którzy zeszli z drogi cno- 
ty i sprawiedliwości weszli w siebie samych, na- 
wrócili się do Boga, a zaniechawszy złe i czyniąc 
dobre, postępowali drogami Pańskiemi. 


eonych, którzy usunęli to królestwo z pod zwierz- 
chności prawowitego księcia, i jak tamże naprzy- 
kład, zniesiono dwa zakony tak dobrze w świecie 
chrześciańskim zasłużone, zmuszając ich ezłonków 
do udania się na wygnanie. Lecz co zwłaszcza o0- 
płakiwać należy, Wielebni Bracia, to że znalazło 
się tam kilku członków duchowieństwa, którzy za- 
pomniawszy 0 Panu i o powinnościach księdza 
względem ludu, z wielkiem zgorszeniem wszystkich 
uezciwych ludzi słusznie oburzonych, nie wstydzili 
się przyjść w pomoe nieprzyjaciołom Kościoła i 
wszelkićj sprawiedliwości. 

W powineyach naszych przywłaszczeniu uległych, 
kilka dyecezyj z wielką dla wiernych szkodą, po- 
zbawione są: swych pasterzy, albowiem ci nie mo: 
gli podpisać warunków nałożonych przez zwierz- 
chność niewłaściwą. I w tem właśnie ukazuje się 
najwyraźnićj do Jakiego głównie celu dążą ci, 
którzy przez niesprawiedliwe i $więtokradzkie za- 
machy, chcą przywłaszczyć sobie. a zniszczyć wła: 
dzę doczesną Najwyższego kapłana rzymskiego i 
Stolicy Apostolskićj: rachują oni na to, że obali- 
wszy potęgę i majestat świeeki Papieża i Stolicy 
Świętój, łatwo im. będzie walezyć i uciskać Kościół 
katolicki. Nie będziemy wyliczać tutaj tylu innych 
zamachów tego samego rodzaju, któremi ci ludzie 
zasmucają i prześladują Kościół i jego ministrów, 
nieprzestając '% przewrotnością pełną zdrady, ogła- 
szać zawsze i wszędzie, i wychwalać wszelkiemi 
sposoby jakich im dostareza podstęp i przebiegłość, 
wolność dla wszystkich. 

Czujecie głęboko, Wielebni Bracia, jak dalece 
wszystkie te przestępstwa, które oburzeniem i bo- 
leścią przenikają wszystkich ludzi uezciwych , 0- 
brażają, gwałcą i znieważają Kościół, Naszą Oso- 
bę, Naszą powagę Apostolską i powagę Stolicy 
Świętój, Wasz Zakon, godność Biskupią i całego 
Duchowieństwa; lecz w pośród tylu goryczy, wielka 
to dla nas pociecha widzieć z jaką wiarą, cierpli- 
wością, wytrwaniem, nasi najukochańsi Synowie 
Kardynały świętego: Kościoła Rzymskiego, i Nasi 
Wielebni Bracia Biskupi, o których dopiero co mó- 
wiliśmy, imiona swoje chwalebnie uwieczniają, 
znosząc wszystkie. dokuczliwości i klęski zadane 
sobie bez żadnego słusznego powodu, i szukając 
chwały z obrony energicznćj w sprawie Kościoła 
i sprawiedliwości. Z temże samem uczuciem rado- 
snem, jesteśmy świadkami tćj stałości, z jaką du- 
chowieństwo włoskie, godne najwyższej pochwały, 
a wierne swemu powołaniu i obowiązkom, z na- 
der rzadkiem wyjątkiem, idzie świetnym śladem 
swych Biskupów, znosząc wszelkie prześladowania 
i wypełniając cudnie swą powinność. 

W żalu który nas przejmuje aż do głębi duszy. 
nie zapomniemy 0 naszem powołaniu Apostolekiem, 
i wsparci pomocą Beżą, nie przestaniemy nigdy 
bronić wszelkiemi naszemi siłami i bez żadnćj oba- 
wy sprawę Kościoła, która nam bosko powierzo- 
ną została przez samego Chrystusa Pana Naszego. 
Dla tego, wznosząe głos w tem wielkiem zgroma- 
dzeniu i przed całym katolickim światem, > gani- 
my surowo i potępiamy wszystkie te tak bolesne 
itak opłakane na zawsze czyny; któreśmy wam 
oto wskazali, i dopominamy się 1 nie przestaniemy 
nigdy dopominać się z całćj energii naszćj dnszy 
o nietykalność duchowieństwa pogwałeoną, 0 80- 
dność kardynalstwa pogardzoną, © zakon w smu. 
tku pogrążony, o wszystkie prawa kościoła i tćj 
Stolicy Apostolskićj zdeptane: ;. A 

Wszakże, w tój tak wielkiej, czasów i rzeczy 
zmianie, w tćj wojnie zaciętćj Kościołowi wydanćj, 
w. tem zgwałceniu wszystkich praw boskich i ludz- 
kich, 'w tój. pogardzie dla kapłaństwa, nieupadnie- 
my na duchu Wielebni Bracia. ‘Niebo ji ziemia 
przeminą, ale słowa i obietnice boskie nieprzemi- 
ną, i jak sami najlepićj wiecie, kwitnące państwa, 
królestwa mogą upaść, narody ! miasta, mogą być 
zburzone i rozproszone, lecz Kościół założony przez 
Chrystusa Pana naszego, wspierany i oświecany 
ciągle jego wszechmocną potega, nie może nigdy 
i żadnym sposobem być obalonym i zniszezonym; 
nie zwyciężą go prześladowania, ani go zmniejszą; 
powiększy się raczćj przez BIE, 1 uzyską w nich 
nowe i świetniejsze jeszcze tryumfy. „Bo Kościół 
ma to do siebie, że zwycięża gdy go ranią, znie- 
wala gdy go oskarżają, zdobywa gdy go opu- 
szczają”. * ` 


Korespondencya Czasu. 


jar Poznań 26 lipca. 

W przeszłą niedzielę Arcybiskup nasz dawał urzę- 
dowy obiad dla nowego naczelnego prezydenta pana 
Bonina. Oprócz osób z wyższego duchowieństwa 
znajdowali się na tym obiedzie zaproszeni przez 
gospodarza obywatele. Obiad ten uważać można 
za inauguracyę objęcia władzy przez nowego na- 
czelnika naszego kraju, bo zwykłe tak bywało, że 
oficyalny obiad u arcybiskupa, miewał taką cechę. 

W życiu naszem publicznem najwięcej zajmuje 
sprawa językowa. Niemasz sejmiku powiatowego, 
roków sądów przysięgłych, gdzieby nieporuszono 
tej sprawy. W ciągłych stosunkach władz z oby- 
watelami wszystkich stanów, sprawa ta nieprzer- 
wanie musi być dotykaną. Urzędnicy działają w tój 
mierze każdy na swoją rękę, jak gdyby niebyło 
obowiązujących praw, jakby nawet potrzeba było 
przepisów szczególnych, tam gdzie n'etylko wyż- 
sze prawo mówi, lecz oraz istnieją królewskie o- 
świadczenia i traktaty. Ta niejednostajność w tra- 
ktowaniu tćj sprawy, to jest opór urzędników 
czynienia zadosyć słusznym wymaganiom, a w wie- 
lu miejscach ustępywanie ich, najlepiej. przeko- 
nywa, jak działanie to niema prawnej iloi 
cznej podstawy. Prawda, że niełatwo jest obcemu 
urzędnikowi nauczyć się po polsku, ale przecież 
łatwiej, niż gdyby dla małej ich liczby, wszyscy 
obowiązani byli umieć po niemiecku. 

Zakłady Sióstr Miłosierdzia szerzą się po kraju. 
W tych dniach nowy dom ich otwartym będzie 
w Środzie, a zapowiadają niezadługo założenie ta- 
kiegoż domu w Kostynie. Ów wzrost tych religij- 
nych i miłosiernych instytucyj, jest chłubnem świa- 
dectwem tak dla księży jak i obywateli, którzy 
staraniem i kosztem niemałym wznoszą nowe Za- 
kłady. Każdy z nich wymaga najmniej 72,000 
złp. kapitału zakładowego. 1 

W tych dniach bawił krótko w Księstwie, prezes 
Towarzystwa rolniczego w Królestwie Polskiem 
r. Andrzej Zamojski; przejeżdżając zagranicę za- 
trzymał się u krewnych. 


Paryż 26 lipca. 
Mowa lorda Palmerstona i a jaie 1 posądza- 
jąca Francyą o mniemany napa®, Erue tu mniej 
wrażenia niż można było ają eić.  Wiedziano, 
że lord Palmerston mówił przed parlamentem, że 


także, że lord Palmerston z w złym humorze, 
bo wypadki w SJ7-_. rzeczenie jego poli- 
tyce zró | zie atonia że Thiers ka- 
a ipaa ike z owej epoki i że j 
nak: lordowi ministrowi, Bright i Star "sal 
zbyt na seryo mowę ministra. Times nie dał się 
Ir e m moi lak E anina b 
yry! a Palmerstona 

uczucie obrazy osobistej, mamy na to dowód 
a aai Mniej dotknięty niż lord 

merston w polityce z r. 1840, lord Russell wy- 
raził się sumiennie w sprawie 'syryjskiej. Mimo 
RENNES 

aś } między ruzami on. 

którym pisał Morning Post, a który ukladał na 
miejscu jeden gentleman angielski, nie może być 
brany na seryo, choć go Semaphore ogłasza. Pro- 


boska religia i ji zba 


*) S. Hilary de Trinit. lib. 7 e. 4. 
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jekt także Anglii, aby nie Francya, lecz pasza e- 
gipski posłał wojsko do Syryi, nie ziści się. Fran- 
cya pośle wojsko, ale wyprawa zostanie określo- 
ną tak, aby nie stała się niebezpieczną ani dla 
Turcyi ani dla Anglii. 
mówi, że wyprawa nie będzie ani okupacyą ani 
interwencyą, lecz prostą pomocą daną sułtanowi. 
Występując w obronie krwi chrześciańskiej, Cesarz 
przybiera, że tak powiem postać układną, ale czyn! 
to przez wzgląd na Anglię. Zrazu chciał on po- 
stąpić śmielej, ufając w opinię publiczną, ale hr. 
Persigny i marszałek Pelissier wstrzymali 80 od 
tego. Zbierają się codzień rady ministrów, a co 
drugi dzień rady prywatne. Na radach prywatnych 
marszałek Pelissier oświadcza się za trzymaniem 
z Anglią „coute que coute“. Times, to odbicie Ci- 
ty londyńskiej, jest jeszcze za Maronitami, ale są- 
dzę, że nie długo wywietrzeje mu z głowy wzgląd 
ludzkości i że wzgląd polityczny przemoże. W Tu- 
lonie i Algierze kupi się wojsko przeznaczone do 
wyprawy. Ambarkacya niebawem nastąpi, bo Tur- 
cya miała się zgodzić na niesienie pomocy. 
Turcya niepewna siebie w Europie nie może po- 
słać dostatecznych sił do Azyi. 

„ Opuściła Paryż tylko Cesarzowa. Cesarz mieszka 
jeszcze w St. Cloud i wczoraj odbył pod Wersa- 
lem przegląd dwóch pułków artyleryi. Do obozu 
chalońskiego wyjedzie dopiero 5 sierpnia. 

W liście z dnia 16 t.m. nadmieniłem o dziwnej 
obawie, która tu się pokazała, o obawie, aby za- 
prowadzając konstytucyę, Neapol nie stał się zbyt 
silnym (wydrukowano u was zbył wolnym). Obawa 
ta była płonną. Mimo konstytucyi, Neapol znajdu- 
je się w położeniu trudnem; opuszcza on Mesynę 
i skupia armią na stałym lądzie. Król piemoncki 
napisał do Garibaldego list własnoręczny. Sądzą, 
że w tym liście król radził mu ograniczyć się na 
samej Sycylii. 

Tutejsze sfery rządowe nie widzą nic niebezpie- 
cznego w zjeździe teplickim. Według nich nie sta- 
nie się to czem straszą rojaliści i stać się nie może. 

Godnem jest wzmianki, że Francya zajęła woj- 
skiem w Chablais i Faucigny części tak zwane 
zneutralizowane. Z tego powodu mieszkańcy ra- 
czyli wojsko francuzkie. Podniosło to usypiającą 
się agitacyę w Szwajcaryi, mianowicie w Genewie. 
Myśl konferencyi w sprawie szwajcarskiej jest u- 
ważana za marzenie. 

Pan Grandguillot ogłosił w Constitutionnelu ar- 
tykuł przeciw intrygom stronnictw. W chwili wa- 
żnej, w jakiej znajduje się Francya, intrygi te 
rzucają smutny cień na legitymistów i orleanistów. 
Orleaniści we Francyi chcą tego czego chce Times, 
to jest rządu parlamentarskiego. Wiadomo co to 
znaczy i z czem się to wiąże. Indépendant de Lon- 
dres, dziennik orleanistowski wychodzący w Lon- 
dynie, straszy ciągle Anglią zbrojeniem i napadem 
Francyi, jak lord Palmerston, a Francya się nie 
zbroi, trzyma się tylko na stopie obronnej i robi 
co tylko można, aby pozostać w przymierzu z An- 
glią. Legitymiści odbywają nową pielgrzymkę do 
Lucerny dla widzenia hr. Chambord. Z dawnych 
stronnictw, tylko republikanie podzielają politykę 
zewnętrzną cesarstwa. Revue Européenne ogłosiła 

od tytułem: „Les gouvernements de statu quo et 
es gouvernements de solutions“ dobry artykuł p. 
Lauęon, radzcy prefektoralnego, przyjaciela mini- 
stra Billault. Autor tego artykułu wykazuje trafnie 
charakter rządów cesarskich, rządów czynu i prze- 
prowadzenia kwestyj upragnionych przez Europę, 
a dotąd zostających w zawieszeniu. © 

Książę Napoleon, kiedym go widział na polach 
elizejskich, nie wracał, lecz udawał się do Cher- 
bourga. Wypróbował on w Cherbourgu parowiec 
„Cassard“, na którym myśli zrobić nową podróż. 
Znowu chodzi pogłoska, że książę Napoleon 20- 
stanie mianowany wielkim admirałem. 

Pan Leymarie redaktor Courrier du Dimanche 
ibr. d'Haussonville ruszają się w interesie orlea- 
nizmu. Ostatni ma za sobą to, że jest zięciem ks. 
Broglie i bogatym. P. Laymarie robi proces dzien- 
nikom za nieogłoszenie listu, w którym utrzymy- 
wał, że p. Billault raz mu rzekł: „im więcej dzien- 
nik jest umiarkowańszym, tem jest niebezpieczniej- 
szym.* Pan Baroche nazwał te wyrazy głupiemi. 
W tym procesie jeżeli się on wytoczy, pan Ber- 
ryer ma wystąpić za panem Leymarie, a kilku 
sławnych adwokatów za dziennikami. Dzienniki 
zapewne odpowiedzą, że listu pana Leymarie o0- 
głosić nie mogły. 

Pan Saint Mare Girardin ogłosił w Revue des 
deua Mondes piękny artykuł pod tytułem: „Opinia 
publiczna pod konstytucyą r. 1851.“ Autor napi- 
sał ten artykuł nie jako orleanista, lecz jako czło- 
wiek liberalny, jako obywatel szukający wolności 
bez względu kto panuje. Pan Saint Mare Girardin 
dowodzi, że przy liberalnem usposobieniu mie- 
szkańców, liberalizm byłby możebny pod cesar- 
stwem. Dzisiejszej Francyi brakuje liberalizmu. 
Francya poprzestaje na samej spokojności wewnątrz 
i patrzy na zewnątrz. 

Czas jest ciągle niepewny. Od tygodnia zle mó- 
wią o zbiorze win. W winnicach miała się poka- 
zać dawna choroba. Hi 

Z powodu uroczystości dnia 15go 8ierpma, od- 
będzie się w Paryżu pierwsza próba zniesienia pą. 
szportów. Tego dnia podróż będzie wolna 1 po ho- 
telach nie będą się pytali o paszporta. 

S . Paryż 26 lipca. 

B. Coraz trudniejszym jest obowiązek korespon- 
denta, pragnącego czytelnikom świeżemi przysłu- 
żyć się wiadomościami. Wypadki prawie lotem 
błyskawicy pojawiają się, a środki zaradcze mało 
co mnićj przyśpieszonym ruchem dążą za niemi. 


Dzisiejszy Constitutionnel 


CZAS z Wtorku 


Telegraf elektryczny zepchnął korespondencyę pi 
saną do żółwićj ruchliwości. Starajmy 'się zara- 
dzać niedogodności bezustannem ocenieniem wra- 
żeń i opinii ogółu. Wyprawa do Syryi korpusu 
francuskiego, na który się zgodziły wszystkie pra- 
wie mocarstwa, wyjąwszy Prus i Turcyi, czy bę- 
dzie miała miejsce? czy też ją wstrzymają jakie 


do Syryi. 
dzie z 9000. Dowódzcą dywizyi ma być miano- 


stowskie i ultramontańskie życzyłyby, sobie ażeby 
rząd nadał działaniu na Wschodzie barwę religij. 


- |ucałował królewicza, któ 


31 Lipca 1860. 


ną. Cesarz tego błędu nie popełni. Wojna religijna 
zrównałaby moralnie położenie stron, i wywołała 
następstwa zbliżone podobieństwem do wojen krzy- 
żowych. Francya idąc na Wschód, dopełnić po- 
winna aktu ludzkości, wykonać dzieło policyjne 
cywilizacyi europejskićj, ale nie mieszać bynaj- 
mniej wiary, dla któréj cywilizacya domaga się 
zupełnój tolerancyi. Nie potrafili Turcy dopełnić 
warnnków, które im Europa przyjmując ich do 
grona swego położyła, tém gorzćj dla nich; ale 
nie idzie za tćm, ażeby ich gwałtem nawracać. Do- 
syć będzie poprosić o ustąpienie z miejsca. Z Tur- 
kami tak postąpić należy jak z Arabami w Algieryi. 

Na półwyspie ważne nader zdarzyły Się wy- 
padki a ważniejsze gonią za niemi. Czy wierzycie 
szanowni czytelnicy, że Paryż niewiele się niemi 
zajmuje, tak uwagę powszechną Syrya zajęła. A 
jednak warto w tę stronę spojrzyć. Podczas kiedy 
strategicy łamali sobie głowy nad docieczeniem 
środków któremi Garibaldi potrafi zdobyć Mesynę, 
silna tymczasem ta forteca zostaje na rozkaz z Ne- 
apolu przybyły wyewakuowaną. Jest to najłatwiej- 
szy i najlepszy Sposób zdobywania twierdz ale nie 
ich burzenia. Potrzebuje widać król neapolitański 
powiększenia armii; lub może dowiedział się że 
garnizon Messyny bronić się niechce. Co bądź, 
Sycylia jest dziś zupełnie wolną i od obcego żoł- 
nierza oswobodzoną. Na co się zdadzą zabiegi i 
narady dyplomacyi ; pomysły najszczytniejsze mę- 
żów stanu; wyrachowanie polityki; skoro jeden 
krok, jeden ruch śmiały pojedynczego człowieka 
w niwecz to wszystko obraca? A że te kroki tego 
pojedynczego człowieka mają ważność jaką im 
przypisują, to przekonam następującóm opowiada- 
niem bitwy pod Calatafimi, które z ust naocznego 
świadka słyszałem. : 

Było to pierwsze zwycięstwo które @atibaldi 
odniósł na ziemi sycylijskićj. Wylądował z ośmiu- 
set ochotnikami, w Marsalli 400 czekało na niego. 
Miał więc tysiąc dwieście ludzi dobrze uzbrojonych, 
najlepszym duchem ożywionych, ale którym wiele 
jeszcze brakowało do orgamzacy! militarnćj regu- 
larnój. Z takim oddziałem ruszył do Palerma, 
W drodze przyłączyło się do niego ze 3 tysiące 
powstańców, istnéj ruchawki. Spotkał Garibaldi ne- 
apolitańczyków zajmujących silną pozycyę pod 
Calatafimi, mieli osiem sztuk armat ustawionych 
na dominującćj pozycyi. Broniła piechota wąwozu 
do którego przystęp tylko mostek otwierał. Mo- 
stek na niewielkićj wprawdzie rzeczce którćj brzeg 
przeciwny tyraliery neapolitańskie obsaczyły. Była 
to pozycya silna, nie wymagająca nawet wielkich 
do bronienia wysileń. Garibaldi wysłał najprzód 
ruchawkę szykując ją jak można najmilitarniej. 
Po pierwszym strzale armatnim powstańcy plerz- 
'ehli, a ochotnicy w bluzach czerwonych musieli 
ich wesprzeć. Za drugą salwą artyleryi ochotnicy 
nie naśladowali wprawdzie powstańców ale rzu- 
cili się na ziemię. Czołobitność dla kul armatnich 
znana jest dosyć ludziom fachu wojennego. Co 
bądź, Garibaldi nie wziął widać położenia hory- 
zontalnego swojego wyborowego korpusu za for- 
tel wojenny podobny do tego którego strzelcy win- 
cejscy i zuawy używają, bo sam dobywszy szpa- 
dy z kupką otaczających go oficerów konno rzu- 
cił się na mostek. Nowa salwa artyleryi ubiła kil- 
ku ludzi i raniła, ale ich nie wstrzymała. Widząc 
jenerała postępującego naprzód, ochotnicy częścio- 
wo podnosili się i podążali za nim. Jak tylko Ga- 
ribaldi znalazł się za mostem, neapolitańczycy 
pierzchnęli zostawiając trzy działa. Bitwa trwała 
niespełna godzinę, zabitych i rannych było dwu- 
dziestu. Zostawiam czytelnikom obszerne pole u- 
wag nad tym wypadkiem za którego autentyczność 


ręczę. 


Wiedeń 29 lipca. W tej chwili N. Pan bawi 
zapewne w Grefenbergu gdzie król Maksymilian 
Bawarski używa zimnych kąpiel. Jutro spodzie- 
wają się powrotu Cesarza Imei do Wiednia, na 
czem się skończyć ma jak na teraz zjazd dyplo- 
matyczny. Wszelako wieść krąży, że w jesieni 
wizyty panujących niemieckich ponawiać się będą 
tak w Wiedniu jak w Berlinie. Zjazd teplicki był 
od dawna przygotowany, a bióro londyńskie Reu- 
tera ogłasza okólnik hr. Rechberga do posłów 
austryackich w Niemczech (który nas jeszcze nie- 
doszedł), poprzedzający zjazd teplieki i wskazu- 
jący cele jego. Okólnik ten mówi, że Cesarz obja- 
wil chęć rozmówienia się osobiście z Księciem 
Rejentem o stanie Europy, a mianowicie o kwe- 
styi niemieckiej. Zarazem pismo to wyraża nadzieję, 
że owocem tego spotkania będzie porozumienie 
się obu mocarstw niemieckich r 

Szczegóły podróży Cesarza Imci z Teplic, do 
Pilnitz i wyjazd stamtąd, dadzą się z licznych, po 
dziennikach rozrzuconych notat zebrać w krótkości 
następnie: 3 

O godz. 9éj rano d. 27 wyjechali obaj monar- 
chowie z Teplic. W Bodenbach na granicy saskiéj 
czekali ich przybycia królewicz Albrecht saski i ks. 
Jerzy saski, posłowie austryacki i pruski, kilku 
jenerałów saskich. Pociąg przybył o 1lėj. Cesarz 
był w mundurze au- 
stryackim. Hr. Rechberg i bar. Werther pożegnali 
się, pierwszy pojechał do Grefenberga, a Cesarz 


i Ks. Rejent przesiądłszy się do wagonu królew- | P 


skiego wraz z książętami saskimi, przyjechał na 
stacyę Niedersedlie o godz. 11'/, w południe. Tam 
zastali już króla Jana i po uściskaniu się wza- 
jemnem, Cesarz i Ks. Rejent pożegnali się z sobą. 
Cesarz, król i książęta pojechali w powozie ku 
Elbie, i przewieżli się do Pillnitz, a Książę Rejent 
w dalszą podróż udał się na Drezno do Berlina. 
Do Pillnitz przyjechał także książę Meiningen. 


D. 28 odjechał Cesarz Imci o 96j rano z Pil- 
nitz i przybył do Bodenbach o godz. 10%, dokąd 
go odprowadzali książęta Sascy; król zaś towa- 
rzyszył mu do stacyi Siedlec. Cesarz Imci zaraz 
potem pojechał do Reichstadt w odwiedziny do 
Cesarza Ferdynanda, a niedzielę miał przepędzić 
w Grefenbergu, zaś w poniedziałek być z powro- 
tem w Wiedniu. 

Jeden z najwięcćj ciekawych listów tepliekich, 
jest umieszczony w O.-D.-Post. Niezajmuje on się 
chronologiczną kolejnością zdarzeń najważniejszego 
dnia zjazdu (26g0), lecz ogólne spostrzeżenia za- 
pisuje. Robimy z niego wybór, bo wiele juź tam 
znanych rzeczy. Pierwsze powitanie obu panują- 
cych miało cechę formy, bo pod formą powitania 
wojskowego mogły się łatwo ukryć różne uczucia. 
Ale po ściśnięciu rąk widać było większe zbliże- 
nie się. Obiad w hotelu londyńskim był jak inne 
obiady dworskie. Mało tam rozmawiają o polityce. 
Pogadanka toczyła się około najbliższych przed- 
miotów: podróży, osobistych grzeczności. Dopiero 
na herbacie w pałacu księstwa Clary rozmowa się 
ożywiła, a pierwszy do politycznój rozmowy po- 
pęd dał poseł turecki ks. Kallimaki, dotknąwszy 
sprawy syryjskićj. Zwolna zaczęły się tworzyć 
grupy zajmując się poważnemi sprawami. Obaj 
monarchowie nieraz znajdowali się sam na sam 
z sobą, czasem w towarzystwie księcia Hohenzol- 
lern żywą wiodąc rozmowę. Podobnież widziano 
rozmawiających hr. Rechberga i bar. Schleinitza, 
ks. Hohenzollern, hr. Crenneville, hr. Mensdorff, 
p. Allvenseben, p. Biegeleben i p. Illaire. Były to 
polityczno wojskowe grupy. Wśród nich magnaci 
czescy, książęta Schwarzenberg, Wincenty Auers- 
perg, hr. Clam Gallas itp. Kobiet było stosunkowo 
mało. Gospodynią była hr. Felicya Salm-Reiffer- 
scheid (żona hr. Roberta) siostra księżnej Elżbiety 
Clary (z domu hr. Fiquelmont), która będąc słabą 
niemogła przybyć z Wenecyi. Przy jéj boku była 
księżna Radziwiłłowa siostra jéj męża. Radziwił- 
łowie tworzyli tu węzeł między Prusami i Austryą; 
tak ks. Wilhelm jak i Bogusław mają za żony 
siostry księcia Clary, a przeto byli tu jakby w do- 
mu. Doliczyć do tego trzeba z kobiet owdowiałą 
ks. Colloredo (z domu Clam-Gallas) wraz z córką, 
ks. Wincentową Auersperg, młodą księżnę Rohan, 
księżnę Kallimachi, hrahinę Clam-Gallas i kilka 
wybranych z pośród szlachty czeskićj i gości ką- 
pielnych, a znajdzie się cały wykaz statystyczny. 

Dzisiejszy dzień — mówi dalćj ten korespondent 
— jest przeznaczony jak się zdaje do pracy. Mi- 
nistrowie odwiedzają się nawzajem, konferują z mo- 
narchami, a wśród tego osoby z orszaków oddają 
sobie nawzajem wizyty. W ogóle żywioł wojskowy 
„przeważa, wszędzie mundury, a i rzecz sama za- 

opaa Me e ya apaszenia yaiitarnego. W Baden- 

e ira ; e 
manifestacya Skaju, tu już tąd 20 00) pia. ‘o 
chowie musieli sobie okazać grzeczność wystąpie- 
nia w mundurach pułków których są właścicielami, 
że wzajemn ich uczucia... a potem... 

Przechodząc do najważniejszćj rzeczy, do poli- 
tyki, kończy się nią list ów w tych słowach: Jeśli 
wszystkie oznaki nie ładzą, zjazd zdaje się dążyć 
do ścisłego przymierza odpornego. Sądzę, że się 
nieomylę, gdy powiem, że dziś ciernista kwestya 
naczelnego dowództwa w Związku została rozstrzy- 
gniętą w duchu e zza i praktycznym. 
Wnosi to korespondent 7 woń ję słów jakie się 
dały słyszeć i z wypogodzonych bardzićj tego dnia 
twarzy niż poprzednio. 

Otrzymane dziś depesze o podróży J. C. Mości 
donoszą, że N. Pan przybył 27go w południe do 
Pillnitz i tam przyjmowany był przez królową A- 
malię, królową Maryę, królewiczową i księżniczki 
Sydonią, Zofię i Augustę. O godz. 26j udał się Ce- 
sarz do Drezna dla odwiedzenia małżonki księcia 
Jerzego i zaraz potem wrócił, gdyż o 36j był wiel- 
ki obiad w Pillnitz. Nazajutrz o godz. 10ćj rano 
N. Pan wrócił do Bodenbach i pożegnawszy się 
z królewiczem któ go odprowadził, wsiadł do 
powozu mając obok siebie fmp. hr. Crenneville 
pierwszego adjutanta swego, i pojechał do Die- 
czyna, a ztamtąd do Reichstadt dla odwiedzenia 
Cesarza Ferdynanda. Wieczorem spodziewano się 
J. C. Mości w Bodenbach z powrotem, zkąd przez 
Pragę uda się do Graefenbergu. 

Późniejsze depesze są me 4 

Hohenstadt 29 lipca. J. C. K. Ap. Mość przy- 
był tu dziś rano o godz. 5%, jadąc do Graefenber- 
bu. Oczekiwali przyjazdu cesarskiego namiestnik 
Morawy hr. Lazański, starosta obwodowy ołomu- 
niecki bar. Buol, przełożeni władz i burmistrz, i 
przyjmowali Cesarza z uszanowąniem. N. Pan wy- 


słuchawszy mszy św. odjechał pośród okrzyków 
zgrocadPopogz ludu. ; 
Freiwaldau 29 lipca. J, C, K, Ap, Mość przy- 


był ta właśnie o 116j w południe w towarzystwie 
hr. Crenneville jor, ajatánita i wjechał do świe- 
tnie przystrojo steczka pośród okrzyków 
ludu i muzyki. Król bawarski sackań pika. = N. 
Cesarza, a książę biskup Wrocławski na czele du- 
chowieństwa, tudzież włądze cywilne i wojskowe 
rzyjmowały N. Pana. Następnie Cesarz wsiadłszy 
o powozu z królem Bawarskim udał się do Grae- 
fenbergu przybranego uroczyście, gdzie goście ką- 
pielni „oczekiwali Cesarza przy bramie tryumfalnćj 
i powitali 80 Z uszanowaniem. U króla bawarskie- 
go miał być obiad. W poniedziałek J. C. Mość spo- 
dziewanym był w Wiedniu. 
„Gazeta Wiedeńska i Pest Of. Ztg wyraźnie 
nadmieniły, że w wypadkach peszteńskich nikt 
nie został raniony. Tymczasem inne dzienniki wy- 
raźnie mówią, że liczba osób ranionych nie jest 
wiadomą, albowiem większa ich część prywatnie 


się leczy; zaś O. D. Post dodaje, że i w publi- 
cznych szpitalach leżą ranni w tych zajściach. 
Fzm. Benedek zwiedził nawet ogólny szpital i wy- 
"e byc ranionych o różne okoliczności, wśród ja- 
i Oestr. Zig w liście peszteńskim 
z 27go lipca, mówi, że około 180 osób jest, o ile 
wiadomo, ranionych. <Urzędowa Pest Of. Ztg mó- 
wi, że z powodu ponowionych niesnasek, pięciu 
ludzi, którzy podburzającemi mowami i wyszydza- 
niem straży odznaczyli się szezególnićj, lub też 
w czasie aresztowania swego opatrzeni byli nie- 
zwykłego rodzaju kijami, oddano z urzędu do woj- 
ska. Co się tyczy innych aresztowanych podczas 
wypadków 19go i dni następnych, proces ich bę- 


ich ranieni byli. 


dzie dalćj prowadzony. 
Nieme JA 


Książe Rejent wrócił z Teplic do Berlina 27go0 
po południu i natychmiast, nie wstępnjąc do miasta | 8 


pojechał do Poczdamu dla odwiedzenia synowej 
swojćj, jakoteż przybyłych tam gości tego dnia: 
Cesarzowej. rosyjskiej wdowy, W. Ks. Wiejmarskie- 
go z żoną, Ks. Aleksandry meklemburgsko 8ZWe- 
ryńskiej, W. Ks. Eugenii Leuchtenberskiej i wielu 


członkóww familii przybyłych na ten dzień do Pocz ` 


damu. Cesarzowa 3 sierpnia wieczór wyjeżdża na 
Królewiec do Petersburga. 

Brak miejsca niedozwala nam korzystać ze zdań 
i opinij różnych dzienników wypowiedzianych z po- 
wodu zjazdu teplickiego. W ogóle wszystkie nie- 
mal dzienniki zachodnio niemieckie objawiają gło- 


śną radość; pruskie, albo wprost okazują obawę K 


wpływu tego zjazdu na politykę niemiecką Prus, 


albo też mało daj win aby zjazd ten mógł dać | d 


siłę Rzeszy niemieckiej. ngielskie dzienniki w wię 
kszej części przychylnie się wyrażają, przypisując 
zjazdowi wyraźnie cechę antinapoleońską. Wa- 
żnym jest jako w ministeryalnej Gazecie pruskiej 
umieszczony list z Teplic, a przynajmniej koniec 
onego, który tak brzmi; 

„Na polu polityki mało co innego donieść mogę 
nad wyrażenia osób świadomych rzeczy, które po- 
twierdzają zdanie objawione przezemnie w poprze- 
dnim liście moim 0 rezultatac zjazdu tepliekiego. 
Jak słyszałem, szczegółowo zastanawiano SIĘ nad 
położeniem politycznem ze wszech stron, i z zado- 
woleniem niejeden punkt w polityce zagranicznej 
stwierdzono, na którym interesa obu mocarstw nie- 
mieckich blisko się schodzą; wszelako nie było 
zapewne sposobności do wyrażniejszych określeń. 
Jak się spodziewać należy, pożegnali się monar- 
chowie i ich ministrowie z przychylnemi wrażenia- 
mi i uczuciami przyjacielskiemi, których owoce 
oby mogły dojrzeć w przyszłości dla dobra wspól- 
nej ojczyzny!“ 
33: Tür cya 

Za pierwszą wiadomością o zawarciu pokoju 
ze dzo a = wej którą tak szumnie 

ninq- Pos. osi. s R ee te 

jest to fuklaa w któż aeia napisaliśmy, że 
dercy © darowanie mu życia, że układ taki jest 
parodią uspokojenia Syryi i niewstrzyma ale owszem 
tembardzićj nakazuje interwencyę „tam francuską. 
Otrzymane dzisiaj szczegółowe wiadomości oka- 
zują, iż niepomyliliśmy „się bynajmnićj. Przeko- 
nają się o tem sami czytelnicy, gdy wiadomości 
te podamy. i 

ò tój smutnéj parodii traktatu pokojowego, w któ- 
rym ofiara przyrzeka nieupominać się o krzywdy 
i zabójstwa popełnione przez mordercę na współ. 
ziomkach i sama nawet za to winę bierze, jeżeli 
tylko morderca daruje jéj życie, taką otrzymał 
wiadomość w Wiedniu przebywający wikaryusz 
biskupa maronickiego z Zahłe, w liście z Bejrutu 
28 lipca, pisanego podobno przez samego biskupa. 

„Od kilku dni czynią tu przygotowania do ja- 
kiegoś pokoju, który dla nas chrześcian jeszcze 
jest boleśniejszy niźli wojna ze. wszystkiemi jéj 
okropnościami. Pierwsze układy o ten pokój roz- 
poczęto natychmiast po nadejścia wiadomości z Ca- 
rogrodu, donoszących, iż Porta ustępując nalega- 
niom mocarstw, musi energicznie wystąpić. W skut- 
ku tego pasza bejrutski stara Się pośredniczyć 
między Druzami a chrześcianami 0 układ „pod na- 
stępującemi warunkami : Druzowie zatrzymają wszy- 
stkie zrabowane przez siebie rzeczy, a chrześcia- 
nie niepowinni ani zwrotu ich wymagać, ani żą- 
dać jakiegokolwiek zadosyćuczynienia od Druzów. 
Pod temi warunkami Druzowie. mają zaprzestać 
dalszych rzezi. Pasza zarazem oświadczył, że je- 
żeli te warunki przyjęte niezostaną, Druzowie wy- 
tną resztę chrześcian, gdyż on niema siły- prze 
szkodzić. temu. «Dzisiaj: jest wiadomem dowodnie, 
że Turcy i Druzowie aż. dotychczas byli R połą” 
czeniu i wspólnie rabowali, palili i mordowali. 
Przyczyna nagłego pokojowego usposobienia Tur- 
ków, jest dla każdego jawna: w Carogrodzie do- 
wiedziano się, iż mocarstwa chcą zmusić Portę 
do działania, a nawet same są gotowe przyjść 
w pomoc uciśnionym chrześcianom. Nakazano przeto 
władzom tureckim dołożyć usiłowań, aby zawarty 


został pozorny pokój, iżby wówczas Porta mogła | d 


rzee do mocarstw opiekuńczych: niejesteście Już 
potrżebne, pokój zawarty został między wojują” 
cemi stronami. 

„Pasza wzywał nawet biskupa z Zahle, Bazylego 
Sophia, ażeby przystąpił do układu o pokój; bi- 
skup jednak nakazał jednemu z księży odpowiedzieć 
paszy, że niema już wiernych, a w wojnie nie brał 
żadnego udziału, prócz tego, że kościół, powstały 
z darów z całój Europy nadsyłanych, zniszczono 
i samego żebrakiem zrobiono. Po takim udziale 
w wojnie, nieczuje się upoważnionym do zawiera- 
nia pokoju.“ 


CZAS: z Wtorku 31 Lipca 1860 


nawet osnowę tego smutego układu, tak pisze: 

„Bejrut 7go lipca. Dopóki był w Zahle, w Ra- 
szeja, w Hasbeja, w Der-el-Kamar choć jeden chrze- 
ścianin do zamordowania, Jego Ekscelencya Kur- 
szid-pasza, muszir bejrutski utrzymywał, że nie 
może interweniować dla braku sił, co zresztą 
szczęściem było dla chrześcian, gdyż widzieliśmy 
jak tych sił używał. Dzisiaj gdy wszystko jest 
wymordowane i zrabowane, znajduje on sposób o- 
trzymania łaski od szejków druzyjskich, iż raczą 
zatrzymać się 1 zawrzeć pokój z chrześcianami pod 
warunkiem, jeżeli jedna j druga strona zrzekną 
się wszelkiego zadośćuczynienia i powiedzą: co się 
stało, stało 8ię. Oto eo się nazywa rząd ojcowski. 
Na żądanie muszira, kajmakam druzyjski przybył 
do Bejrutu przed trzema dniami, w towarzystwie 
kilku szeików druzyjskich mało znaczących. Z dru- 
jéj strony Kurszid - pasza nakazał przybyć Emir 
Beszirowi de Burman, będącemu z imienia kajma- 
kamem maronickim i kilku indywiduom, którzy 
jak kajmakam Są jego kreaturami, aby reprezen- 
towali” chrześcian, 

„Dzisiejszy kajmakam maronicki jest prawie nie- 
przyjacielem swych współbraci, zaprzedaną Kursi- 
dowi duszą, i onto reprezentuje chrześcian przy 
układach, z których wyszedł ów mniemany układ 

okojowy, a którego nie zatwierdzi bynajmniej lu- 
ność chrześciańska Libanu, chociaż jéj przedsta- 
wiają władze tureckie, że jeżeli go odepchnie, Dru 
zowie zgromadzeni ciągle pod bronią, wejdą do 

esruan i zniszezą wszystko mieczem i ogniem. 
pTen układ pokojowy, jeśli się tak nazwać go- 
zi akt narzucony przez przemoe, dyktowany przez 
podstęp a przyjęty przez zdradę, można streścić 
w następujących słowach:' chrześcianie rozpoczęli 
wojnę pomimo mądrych rad i czynnych wystąpień 
ze strony władz tureckich, które wszystko czyniły 
ażeby zatrzymać sprawiedliwy gniew Druzów; 
wyznają przeto, że mieli niesłuszność i obiecują za- 
pomnieć o przeszłości. 

„Mussir mniema, ze aktem tym nakaże milcze- 
nie wszystkim reklamacyom ze strony mocarstw. 
Te niezręczne podstępy tak często udawały się 

urkom, iż nie trzeba się dziwić, że je mniemają 
nieomylnemi. 

„Porta dzisiaj chce, aby Liban nie rządził się 
sam, lecz aby był rządzony przez gubernatorów 
tureckich, przypisując walkę i rzeź temu, iż Dru- 
zy i Maronitowie sami się rządzili. Lecz właśnie 
fakta dowiodły przeciwnie: w tych miastach była 
największa rzeż, w których rząd turecki był naj- 
silniejszy. W Raszei, Hasbei, Der-el- Kamar cała 
ludność była wyciętą, właśnie z powodu, iż była 
rozbrojoną przez wojska tureckie załogą tam sto- 
jące, a które były dość silne, aby zasłonić chrze- 
ścian.” 

Osnowa owego smutnego układu Piby pokojo- 
wego, zawartego między Druzami a Maronitami, 
nadesłana przez korespondenta a ogłoszona w Nor- 
dzie, zawiera w obszernych 'wyrazach to samo, co 
wyżćj powiedział korespondent treść jéj przyta- 


czając. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Prof. Dr Dietl wyjeżdża z Krakowa około 5go 


sierpnia, dla. zwiedzenia pobliższych zdrojowisk krajo- 
wych, jakoto Swoszowie, Szczawnicy, Krynicy, Jąszczó- 
rówki (niedaleko Zakopanego), tudzież innych źródeł 
karpackich, w celu rozpoznala zmian i ulepszeń w tych 
zdrojowiskach od roku zeszłego uskutecznionych. 


Przegląd polityczny. |% 


Depesze telegraficzne. 

Medyolan 28 lipea. Dzisiejsza Perseveranza do- 
nosi: w dniu 17 t, m. 0 l0tej godzinie rano, na 
dwatysięczny oddział wojsk Królewskich, który 
z Milazzo się wysunął, uderzył jenerał Medici przy 
wiosce Archi i odparł takowy. W tymsamym dniu 
jeszcze wieczorem, usiłowały wojska królewskie 
odzyskać utracone stanowisko i rozpoczęła się u- 
porczywa walka, w końcu mr Hiriak kompa- 
nie Toskańczyków i, Lombardczy ów oraż strzelcy 
alpejscy przy okrzyku: „Niech żyją Włochy j; Wi. 

tor Emanuel!“ z bagnetem, W ręku na wojska 
królewskie, które zostały wyparte ze wszystkich 
stanowisk ze stratą 580 ludzi. Powstańcy stracili 
50 zabitych, 100 rannych i 17 Jeńców =: Popołu- 
dniu 20 t. m. powstańcy uderzyli pod osobistem 
dowództwem Garibaldego na Milazżo i zdobyjj ję 
po zaciętej walce. 5,000 żołnierzy królewskich, 
piechoty, artyleryi i jazdy cofnęło SIę na zamek. 
W walce tej Garibaldi ma być ranny w nogę a syn 
jego w ramie; strata powstańców w ogóle dość 
znaczna. Stronnicy królewscy w czasie bitwy w mie. 
ście, lali z okien na powstańców Wrzący olej į 


foęły Się do zamku, oświadczył w dniu 21 t. m., 
iż chce kapitulować pod honorowemi warunkami, 
Garibaldi nie przystał na ten układ. (W 
źniejszych | 
nych, iż na mocy układu czy też w inuy sposó 
zamek poddał się, a jenerał Bosco afir., Sycylię 


Korespondent z Bejrutu do Norda. przesyłając | i z wojskiem 
ed. UZ. 


przeprawił się na ląd stały. Przyp. 
Red abriei posunął się do, Gessa,-opu- 
szczonego przez wojska królewskie. Mniemają, 
że Garibaldi na czele 11,000 ludzi. ruszy ku Me- 
synie. Królewski dowódzca w tej twierdzy zażą- 
dał od konsula fradeuskiego, żeby poddanych fran- 
cuskich „zabrał z miastą na fregaty francuskie znaj- 
dujące się W pereie. Konsulowie sardyński i angiel- 
ski nie otrzymali jeszcze do tej chwili (28go t. m.) 
podobnego wezwanią. (Wiadomo również z pó- 
Źniejszych wieści telegraficznych, iż wojska kró- 
lewskie opuściły samo miasto Mesynę i stanowi- 
ska umocnione przed tóm miastem, ale jeszcze 
w dniu 24 t. m. Znajdowały się w cytadeli me- 
spiski y którćj dowodził nimi jenerał Clary. 
Z 


Działania wojenne rozpoczął jen. Boseo , ktory 
wyruszył 14go t. m. z Mesyny na czele kilku ty- 


strony Medicego i wszedł do Milazzo. Po połącze- 
niu się oddz 


Medici cofną 
m. oddział wojsk królewskich 2000 liczący, Wy- 


P. R. Cz.). 
Neapol: 24 lipca. W mieście Avelino (leży o 7 
mil na wschód Neapolu u stóp Apeninów i liczy 
16,000 mieszkańców. P. R. .Cz,). wybuchło powsta- 
nie i przyszło do walki * z żołnierzami pułku cu- 
dzoziemskiego. Zrabowano kilka domów. 

Turyn 28 lipca. Utrzymują, że układy o przy- 
mierze między Neapolem a Turynem rozchwiały 
się. Posłowie neapolitańgey mają Turyn opuścić. 
Obiega tu pogłoska, iż Garibaldi wylądował wre- 
szcie na brzegi neapolitańskie, Rząd neapolitański 
miał przez okólnik do wszystkich rządów uczynić 
przedstawienie, że wyprowądzi wojska z Sycylii 
jeżeli Garibaldi również i równocześnie ustąpi 
z wojskami swemi z tćj wyspy, a wówczas Sycy- 
lianie mogą przyjąć konstytucyę z 1812 r. (Zdaje] pokłady statków przewozowych, wylądował nieda- 
się, że okólnik ten był wydany. wśród dawniej- | leko Milazzo pod Patti; złączywszy się z jen. Me- 
szego położenia rzeczy, 'gdyż według listu z Tu-| dici wzmocnionym oddziałami wprzód już z Paler- 
rynu z 24go tm. ogłoszonego w Constitutionnelu, | mo przysłanemi, uderzył 20go t. m. na ufortyfi- 
rząd neapolitański polecił Swym posłom w Tury-| kowane Milazzo. Toczyła się zacięta walka tak 
nie traktującym „0 Przymierze, zawrzeć takowe) przy szturmie umocnień jak i wewnątrz miasta na 
pod następującemi warunkami: ustąpienie Sycylii | ulicach: wojska królewskie, podobno po raz pier- 
wprost przez króla Franciszką IIgo królowi Wikto-| wszy, broniły się uporczywie, lecz wyparte z mia- 
rowi Emanuelówi, na mocy traktatu między niemi] sta cofnęły się w liczbie 5000 na zamek, straciw - 
zawartego, bez przypuszczenia zasady powsze- szy 1000 ludzi w zabitych, nielicząc rannych i jeń- 
chnego głosowania; w zamian zaś król Włoch| ców. Powstańcy mieli stracić do 800 ludzi, awwal- 
wyższych zaręcza krółowi neapolitańskiemu bro-| ce wzięli podobno udział niektórzy z mieszkań- 
nić go przeciwko wszelkim atakom; obaj nako-| ców, w skutku czego Garibaldi kazał 39 rozstrze- 
niec zawierają przymierze na obronę niepodległości | lać. Nazajutrz 21go t. m. chciał jen. Bosco zam- 
narodowej 1 instytucyj konstytucyjnych. Układy i knięty w zamku, kapitalować pod warunkiem, aby 
na tych warunkach miały się rozchwiać. P. R. Cz.) | korpusowi jego pozwolono z bronią i honorami 

Medyolan 29 lipca. Dzisiejsza Perseveranza wojskowemi odejść do Messyny. Garibaldi niechciał 
zawiera wiadomość z Palerma z 24go t. m.: za-] zezwolić na taką kapitulacyę, i zamek 23go t. m 
mek Milazzo poddał się Garibaldemu. poddał się, zawsze jednak pod pewnemi warun- 

Paryż 28 lipca. Dzisiejszy Constitutionnel do- kami, gdyż jak wieść telegraficzna głosi, Bosco 
nosi, że zezwolenie Porty na wyprawę francuską|i jego żołnierze odpłynęli na ląd stały niewiado. 
do Syryi, nadeszło wczoraj wieczór. Dzisiaj zaś] mo jednak czy zj bronią w ręku czy ATI broni 
ma nastąpić podpis układu w tym względzie mię-| Może posłannik króla Wiktora Emanuela Depreti, 
dzy wielkiemi mocarstwami. z , |ktory przybywszy 21go t. m. do Palerma, natych- 

Londyn 28 lipca. Na dzisiejszóm posiedzeniu | miast wyjechał do obozu Garibaldego, pośredni- 
Izby niższćj, lord John Russell doniósł: poseł króla: czył w tym układzie. Wódz powstańców zająwszy 
neapolitańskiego oświadczył mu, iż rząd neapoli-| Milazzo i zgromadziwszy tam 11,000 ludzi, ma 
tański życzy sobie tylko interwencyi angielskićj | według jednych ruszyć na Mesynę, według drugich 
dla przywrócenia pokoju, a nie mniemał iźby po-| rzucić się na ląd stały. Wspomnieliśmy już, że 
trzeba używać siły dla powstrzymania Garibalde- | Milazzo położone na przylądku wysuniętym ku 
go. — Minister spraw wewnętrznych sir Karol Le-| brzegom neapolitańskim, może być bardzo dogo- 
wis oświadczył, ze gdy obecnie nie zagraża żadna | dną podstawą do działań przeciwko Neapolowi 
wojna, nie potrzebne są więc surowe środki ostro- | Ostatnia nawet depesza zawiera wieść, że Qari. 
żności względem podejrzanych cudzoziemców. baldi przerzucił już oddział z Sycylii na wybrzeża 

neapolitańskie, co teraz jest wdopodobnóm. Ró- 
wnocześnie dowodzący w Mesynie wojskami kró- 
lewskiemi jenerał Clary ściągnął wojska swe z te- 
go miasta, a pozostawiwszy oddział w cytadeli 
nad miastem panującćj, resztę przeprawia na ląd 


szone. 
„Dzień 18 t. m. minął bez boju, a 19 lipca Ga- 
ribaldi, który 18 t. m. wsiadł z 3000 żołnierzy na 


Preusische Zig z 29g0 zamieszcza drugi artykuł 
o zjeździe badeńskim. Pierwszy był jakoby pole- 
micznym w odpowiedzi Gazecie Krzyżowćj i tylko 
ubocznie dotykał zjazdu. "W tym zaś artykule mi- 


zm 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu”, 


{Zapewnienia zaspakajające a 4 
pea morskie Fr Jące ze względu na siły lą 
utrzymania pokoju, rozwinięcia bogatych zasobów 

yi a zachowania przyjaznych stósunków, tu- 


Paryż 30 lipca. Potwierdza się wiadomość, że 
Garibaldi wszedł do Mesyny. * 


ch wy- 
padków, pozwalają nam ułożyć następujący: krótki 
rys świeżych działań wojennych w Sycylii. 


Antoni Kłobukowski redaktor odpowiedzialny. 
LIZZY 


4 CZAS z Wtorku 31 = Lipca 1860. 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. R GIRO ; Odwołanie kontraktu! 


a 
(w walucie austryackićj). [ Kd Dzierżawa. Z. 
EAren B EB E 6 S ; W A Ponieważ kontrakt pod dniem 29 lipca rb. pomiędzy Bro- 
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Pociągi osobowe na kolejach żelnznych w Hotelu Rosyjskim 


przy ulicy  Floryańskićj w Krakowie 
dnia 2 sierpnia rb. otwartą zostaje. 


zamierza budowę 13-milowćj przestrzeni kolei 


z PRZEMYŚLA do LWOWA 


poruczyć jednemu przedsiębiorcy. 
Ogólne koszta budowy preliminowane sa na sumę 4,292,000 złr. wal. austr., 
z których przypada: 

na niższe budowy ziemne siew |. „SNADINBTDER . złr. 2,840,000, 
na wyższe dtto powierzchnie (z wyłączeniem materyałów drewnia- 
nych, żelaznych i szutru) . . « « « «ow abe złr.  322,000, 
na postawienie budynków .04 woj + 4 SOMSA, LANES T złr. 1.630,000. 
Warunki, tabele cen i inne szeżegóły tego projektu znajdują się od 20go sier- 
pnia r. b. do przejrzenia w centralnem Biórze Towarzystwa w, Wiedniu (Stadt Heiden- 

śchuss, w gmachu Zakładu Kredytowego). 
Oferty maja być podane franco najdaléj do 


gó” dnia 4 Września r. b. RE 


do 66j godziny popołudniowćj, zapieczętowane, opatrzone napisem : 


Oferta pe tm myta przestrzeni kolei 
z Przemyśla do Lwowa. 


Każda oferta musi zawierać nazwisko oferującego i jego miejsce pobytu ; tudzież 
musi oferent udowodnić swe uzdolnienie do. przedsiębrania podobnćj budowy i złożyć 
deklaracyę, że wszelkie tój budowy dotyczące ogólne i szezegółowe warunki, tabele cen, 
plany i kosztorysy przejrzał i podpisał, i że się wszelkim dotyczącym warunkom poddaje. 

Nakoniec należy do oferty przyłączyć rewers na złożone w kasie Towarzystwa, 
wadium w kwocie najmnićj 


50.000 zir., wal. austr, 
w gotowiźnie, lub téż- w. papierach giełdowych podług kursu dnia złożenia. 
Wadya ofert Nieuwzględnionych, zostaną zwrócone Ww 8miu dniach po powzięciu 
stanowczćj decyzyi Rady Zarządzającćj, do którego to czasu każdy oferent swoją oferta 
związany pozostaje: 
Poruczenie jednak tój budowy niezawisło jedynie od najmnićjszćj oferty, Rada Za- 
rządzająca zastrzega Sobie nawet, bez względu na mniejszą ofertę, wybrać takiego przed- 
siębiorcę, któryby C0 do dokładnego i punktualnego wykonania tćj budowy, pewną gwa- 
rancyę dawał. 
Wiedeń dnia 20 Lipca 1860 r. (120-2-3) 


Rada Zarządzająca ck. uprzyw. kolei galic. Karola Ludwika. 
s a NANO ŁA ZOE O EPEE 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


Odchodzą: 

z Krakowa do Warszawy T rano = do Wiednia 
i Wrocławia T rano; 3. 35 po połud. — 
do Ostrawy (przez Bogumin (Oderberg) do 
Prus) 9. 45 rano = do Rzeszowa 5. 40 
rano; = do Przeworska 10. 30 rano;— do 
Wieliczki 11. rano. 

z Wiednia do Krakowa T rano; 8. 30 wieczór. 

z Ostrawy do Krakowa 11 rano. 

z Gramicy do Szczakowy 6. 30 rano; 2. 6 po południu. 

z Szczakowy do Gramicy 10. 15 rano; 1. 48 po połu- 
dniu; 7. 56 wieczór. 

z Rzeszowa do Krakowa 2. 15 po południu — z Prze- 
worska 9 rano. 

Przychodzą: 

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór — 
z Wrocławia i Warszawy. 9. 45 rano; 
5. 27 wieczór =— z Ostrawy (przez Bogu- 
min (Oderberg) z Prus) 5. 27 wieczór = 
z Rzeszowa 8. 24 wieczór; —.z Przewor- 
ska 3po połud.; z Wieliczki 6. 40 wieczór. 

od Rzeszowa z Krakowa 12. 1 w południe = do Prze- 
worska 4. 30 po południu. 


Przyjechali od 27 do 30 Lipca. 
HOTEL DREZDEŃSKI. M. Grocholski, Stefan Grochol- 
gki wł. dóbr z Wołynią. Jan Chwalibóg wł. dóbr z Lipowca. 
Seweryn Koźmian, Rogoz'ński Jan, Nicewicz Michał wł. dóbr 
z Kiólestwa. Rydeł Roman ob. ze Samoklęsk. Karol Dawido- 
wski wł. dóbr z Podola. yösi 
Wyjechali; Górecki Józef radca bud. do Wiednia. Mikołaj 
hr. Gurowski wł. dóbr do Drezna. Julia Borowska wł. dóbr 
do Szreniawy: M'Yer kapital. do Prus. Jan Chwalibóg właś. 
dóbr do Wiedoia Książe, Eustachy. Czetwertyński z familia 
do Francyi, Hr. Henryka Załuska wł. dóbr do Biedliszowie. 
Rydel Roman ob.| do Samoklęsk. X. Pakalski biskup tarno- 
wski, X. Franciszek Slosarczyk kanonik do Tarnowa. ; 
HOTEL ROSYJSKI. Hr. Potulicki Kazimierz, Hr. Potuli- 
oki Iguacy właśc. dóbr zBobrku. Hr, Ponińska Adelaida wł. 
dóbr z Kowalowy. Hiemesch Karol kup. z Wiednia. Hibner 
Herman pastor. Rybka Jan kup. z Prus. Wilamowski Teo- 
dor wł. dóbr z Podola. Mogielnicki Teodor wł. dóbr z Wo- 
łynia, Wolańska Franciszka wł. dóbr z Beremieny. 
ai 


Inseraty, 


numerach 157 i 160 Czasu z b. r. 0- 
głoszone były niektóre dzieła jako do 
nabycia w, Księgarni F. Baumgardtena 
w Krakowie, pomiędzy temi: , elkowskiego nowy ekonom* 
mylnie po cenie 1 złr. 12 cent., zamist 2 Zir. 12 centów, 


Podpisany doznając od wielu lat względów prze- 
świetnój Publiczności, ma nadzieję, że i nadal na 
takowe zasłuży, dokładając usilnie starania, aby 
wszelkim słusznym wymaganiom zadość uczynić, 
donosząc, iż z dniem tym nietylko Ceny potraw 
i napojów, lecz i lokalów w Hotelu zna- 
cznie zniżonemi zostaną. (717-3) 

Kraków 24 Lipca 1860. Kanty Rychlewski. 


Nowo wynaleziona 


WODA DO UST 


(zwana Stomatikon) 
MDbra WNENEU TTW ZR 


lekarza od zębów wielu c.k. instytutów. 

W skntek licznie wypró- 
24 bowanych dikala os- 
AA swalam sobie polecić moją 

I Nowo wynalezioną 
wode do ust Stomati- 
kon zwaną, która szs0s6- 
gólaiéj działa na wyleczenie 
chorowitych dziąseł 
. zachodzących, utr 
> KÓ: ozystość zębów, skiał maniki; wad 
przyjemny odór z ust i zupełnie sapo- 
biega wszelkim wsmaganiom się psuciu dziąseł. 


Zaświadczenie Lekarskie: 


Podpisany potwierdzą niniejszem, 
CG że woda Stomatikon zwana, wy- 
nalazku Dra Brunn, dentysty wielu zakładów 
w Gracu, do płukania ust służąca, a od da- 
wna z nader pomyślnym skutkiem używana 
zupełnie swćj nazwie pod tym względem 
odpowiada i słusznie ną powszechne zale- 
cenie zasługuje 
Grac 11e listopada 1857. 


D" Westinger, 


0. k. radcą i nadlekars sztabowy. 


(718-1-2) | « | wys. bar. i wilgotn i Głó 
nn Rodziców i Oniekunów! a | wy! stan ciep: . | zmiana ciepła owny Skład : 
l 8 5 |w lin. par.|  „arag | powietrza kierunek stan Zjawiska w oiągu dnia | w KRAKOWI 
(H wW aja rzez poczug i io wi i LOABSZE E Karol Herr 
Dla Ro OW i Opiekun a Reaumura.| względna | ' następnie wiatru NIEBA napowietrzne od | do w Białój J. Muohitsch, — w apol Fritsohe. m © 
= j RE 

EC od 15 do 16 lut, znający dobrze piso- 28] 2327 07 59 południowy średaij| pogoda z chmurami z Pan po Sih ~Y Ceerniowoaoh T. Zacharyasiowios, — 

MŁODZIENI wnię polską i cokolwiek miemiesk 4 89 zachodni sil hmurno , | 19” 1 w Jarosławia J, Bajan, — w Kołomei T. Zacharyasie: -A 
Be « a r 4, pły 29| 6| 27 1 odni silny pochmu pa 976, + we Lwowie Karol Sohubuth Rs yasiowios, 

nie czytający w obu językach, — cheacy się poświęcić pracy ZI 9 i duin słaby A mgła | w Tarnopola M. $ chubuth, — w Rzeszowie J, Bchaitter,— 
w Sztuce Drukarskićj, może być przyjęty do nauki w Dru- 2|26 50 18, 59 » aal pogoda z chmurami | GZ ZAP PTR n PE leszozykach J. K. chlifka, — w Tarnowie J, Jahn, — w Za- 
karni Z, J. Wywiatkowskiego w Krakowie, ulica 10] 26 34 13 8 90 średni + ` HEERE R sa| 20 7 s4 - Kodrębski i Spółka. (1030-7-8) 
Sławkowska pod L. 284. (709-2-3) słaby pochmurno | Cena flakonika 87 kr. w. a. 


W Drukarni „CZASU.* Rządzca Drukarni, Antoni Rother. 


